
Z  U U I U W A  DWIA KWIETNIA 1814 Roku WE SROD^.

Z  Wiednia d. 29 Marc*, 
Ośmnafty n a d z w y cz a jn y  dudatek do 

Inteysicy gacety d w orskie j  za-wiera c o  
naftępuie:

O laszfey^d. 31 M arca  pod Arcis wad 
Aube dla w o js k  zprzym ierronyeh nader 
ch w aleb oey  i korzyftney potyczce » przez 
którą Cesar* Napoleon przymuszony zo- 
ftał cofnąć się z n a jw ię k szy m  pospiechem 
i  ftratą za A u b e , którą przejzedł b y ł  w 
nadziei uderzenia z korzyścią na główne 
w o y  s k o , nadeszła w  tey chwili z Cesar
skiego obozu w  B ar nad Aube naftę- 
puiąea tym czasow a wiadomość , którą 
tam z główney kw atery Feld .X cia  Schwar- 
aenberga z Pougy d. aa Marca odebrano.

Dzień 2: M arca b y ł  nader św ie
tny: nieprzyjaciel zoftał w wszyftkich m ie j 
scach odparty. Strata iego musiała bydź 
nader w k l k a ;  pom iędzy jeńcami znaydu- 
ie się lcroo ludzi z daw ney g w a r d y i , i  
przy p o w a d z o n o  iu i  7  dział. Dątsce szcze
g ó ły  co chwila są oczekiwane. Donoszą 
oraz s  Bar nad A u b e ,  ze niepTzyiaciel nie 
c z y n ił  żadnych poruszeń na lewem brzegu 
Sekwany, i*  Troye* czadzona ieft iedną

b ryg a d y ,  i lekkie nasze w o y s k a  nachodzą 
a ż  za Nogent z a  Sekwaną.

Od naczelnego W o d z a  południowego 
w o y s k a  4 Xeia Hessen- Homburg, nade
szło  doniesienie, zed . *8 m iędzy tem w o y 
sk sm i M arszałka Augereau świetne bar
dzo zasz ły  potyezki pod St. G eorge, w  
których w oyska  Auftryackie cudów w a le 
czności d o k a z y w a ły  i w  wszyftkich m ie j 
scach nieprzyjaciela odparły . P o czy n io 
ne także b y ły  przygotowania do przypu
szczenia d. 19 głównego attaku donieprzy* 
iacielskiego ftanowiska pod les Echelles.

S zczegóły  o wazney potyczce d. ai 
nad A u b e ,  co chwila są oczekiw ane, i z a 
raz  w raz z tem , co zaszło  dni poprzedza- 
iących tak przy gfów nem , iako tez Ślą
skiem w o j s k u , będą publiczności udzie

lone-

Urzędowe donittunia.
O  zasz łych  w Niderlandach zdarzę* 

Iliach, nadeszło zB ruxelii  pod d. 16 M ar
ca  naftępuiące urzędowe doniesienie:

”  Na początku ieszcze Marca Francuz
ki Jenerał d yw izji Maison zebrał wojsko



dla wtflrgfiienia zntwudo Brabancji, któ.
rą przymuszony b y ł  opuście. Plau iego 
2Biieizat do złączenia *f - z osadą Antwer- 
s k ą ,  potem wtargnienia z nią do Bruxelli, 
dla daoia uczuć temu mianu wszelkiego 
rodzaiu klęsk. T y m  celem osadził nie- 
przyiai iel prrewyźszaiącą siłą Menin i 
Courtray , a d. 5 Marca pofłąpił z około 
7000 Iudz> i 30 dział przeciw Audeoard, 
które mieysce Pruski Pułkownik Hobe za- 
ledwo z 2000 Prussakow i Sassów trzym ał 
osadzone. Jenerał Maison zuaydow ał się 
na czele nii przyjacielskiego w oyska szyb* 
kim krokiem w ścisnienych kolumnacti 
poflępował srzeciw temu miaftu ; ale nie* 
wzruszona w ytrw ałość w oysk  zprzymie- 
rzonych zniszczyła  wszyflkie iego z a m y  
sły. Dobrze kierowany karraczowy ogień 
c zyn ił  w iego szeregach spufloszeoia, i po 
caionocnem b mbardowaniu tego oieszczę 
ś}iwego mialta odftąpić musiał od swoiego. 
przedsięwzięcia. D 7 pofianowił “W o d *  
naczelny Xże Sasko - W eym arski pow sze
chny przypuścić a t ta k , dla oswobodzenia 
od nieprzyiaciela Courtray. Nieprzyjaciel* 
akie Rraże za zasiekami ftoiące zofla ły  ba
gnetem odparte, i przy zmierzchu wieś 
Beleghtm i wzgórki pod Courtray znaydo- 
w a ły  się w naszej m ccy. G d y się to dzia
ło  , Saski Pułkownik Ziegler z oddziałem 
2 Prussakow i Sassów z łożon ym , poszedł 
przeciw trzy  razy  większą nieprzyjaciel, 
ską siłą i <5 działam i osadzoney wsi Sne- 
Velgen ; waleczne iego w o ts k a  nie zw a ża 
jąc na przewyższającą l iczb ę, rzuciły się 
2 najeżonym bagnetem na wieś i zmusiły 
nieprzyiacitla do spiesznej uciec ki. Dzień 
nazaiutrzny przeznaczony b ył  do powsze
chnego attaku , ale przeftras eony nieprzy. 
‘ aciel porażką dnia poprzedzającego, pp«-

ścił tey  srm ey nocy ważne mieysee Cottt- 
tra>y, a nazajutrz rano Menin. D. 8 w e 
szli tam Xze Sasko - W eym arski i Jenerał 
Borflel i byli  od m ieszkańców, którzy  na
der wielkich przykrości od Francuzów do
znali , z naywiększą radością witanemu 
Stratę,  którą nieprzyiaciel w rożnych tych 
potyczkach poniosł, rachować oaym niey 
można 2000 ludzi, pomiędzy któremi zoay- 
duie się kilkunaRu sztabow ych officerow. 
W  tymże czasie Jenerał Carnot zrobił w 
4000 w oyska  z Antwerpii w yeieezkę, i St. 
Nicołas opanował; ale skoro dowiedział 
s i ę , iż usiłowania jenerała Maison do 
złączenia się znim me p o w io d ły  się, prze- 
flał na złupietuu okolic i cofnął się do An
twerpii, T a k  więc w o rs k a  zprzymierzo- 
ne obrociły wniwecz oflatnie natężenia nie
przyjaciela do przerwania spekoynoici 
B ra b a n c ji ,  a  szkodliwe skutki, których 
Francuzi w tern działaniu dozn ali ,  wltrzy- 
maią ich zapewne od dalszego tentuA-ania. 
Tym czasem  do Termoode oosfano 3000 
zprzymierzonego w o y s k a ,  dla wftr?yma- 
oia wycieczek z Antwerpii przeciw lewe
mu brzeeu Skaldy. W eszłe d. 14 do bru- 
xelli w o y s k a ,  udały się nazajutrz do 
Mons.

Podług nadeszłych od w o ysk a  we 
Włoszech doniesień, d. 10 Marca zrobił 
nieprzyiaciel z M a n tu i , i m ollowych szań
ców pod G0110 i Monzambono razem m o
cne w ycieczki przeriw przedmey n a s z e j  
R ra zy ,  które jednak przez waleczność 
w oysk nasZerh w wszyflkich o ł  scach 
odparte zoflały. Pod Mantuą nieprzyja
cielski Jenerał Zet hy odparł w początkach 
łańcuch lekkich tłraży aź za Caftellaro. 

leĉ E Jenerał Swdeo Uóoął na «zele swejr



p iech oty ,  składaiącGj się z oddziału pul* 
ka Biaocbiego i pułku G radiskańskiego, 
przypuścił szturm do CaHellaro i kanału 
Molinaro I przymusił nieprzyjaciela zzna- 
c z j ą  fl r itą do odwrotu do Ma.itui. Jonę- 
j a ł  Suden, pod którym  dwa konie ubito, 
chwali bardzo okazaną w tem zdarzeniu 
waleczność w o y s k ,  a osobliwie przez K a
pitana M yrbacha od głównego sztabu, i 
Porucznika Staadeo od 15^0 ftizelcow ba* 
taliionu. Z takimże chwalebnym skut
kiem Podpułkownik K ukaw inaod bataliio- 
nu OtochaDskiego odparł wszyltkie natar
cia  przeciw zam kowi Cnftigiioni di M en 
t o r a  i odpędził nLprzy . . c i e l ą , który 
p rzeszło  100 ludzi w z a b ity c h , a m iędzy 
temi Fułkown.ka Yasale i kilkunattu oifi- 
cerow , i tyleż w jeńcach utracił,  az do 
St. Lucia. Przypuszczony w tymże czasie 
tueprzyiacielski attak przez Raverbella od
p arł  Jenerał Spiegel i ścigał uciekaiącego 
miepizyiaciela aż ku Marengo, przy ciem 
łiap itan  od głownego sztabu Dosa i Rot- 
m.flrz Krasicki od Meerveldta ulanow 
szczególmey się popisali. Z mollowego 
szańcu pod Mozambono w-yfląpiła naprzoci 
d y w iz y a  Fressineta, i miała zam ysł opa- 
nować wzgórki pod M ontebianco, ażeby 
przez to przerwać]Jzwiązek między bryga- 
darni Bogdana i Baumgartena; z tem 
w szy lk ie m  , gd y  z przodu dobrze kiero
w an ym  zdzi^t ogniem w flrzym yw any b ył  
po&ęp nieprzyjaciela , oba wspomnieni Je
nerałowie poprowadzili w oyska  swoie na 
boai nieprzyiaciela. uderzyli na niego i 
przymusili go a tli a tą wielu zabitych i 
kiikunaftu jeńców do spiesznego uftę. 
pu. W y c ie c z k a  , którą nieprzyiaciel 
a Peschicry we 2000 ludzi przeciw 
wzgorkem Paccogo p rze d s ię w zią ł , »<ł*

ttała przez Pułkownika K u r t , ed Ho* 
henlohe Barftenfteipt, z  rownąż c h w a łą  
dla naszego oręża odparta, i nieprzyiaciel 
b y ł  az  pod działa Paschiery ścigany. 
F jldm . porucznik Sommariva chwali szcze* 
gólniey okazaną w tey roz irawie odwoge 
Pułkownika K urz, Podpułkownika B eke, 
od 4go bataliionu tlrzelcow, Porucznika 
Greser i Rotmiltrza M e c se ry , od Stipsica 
huzarów, tudzież Kapitanów Montluisant, 
Steindelt i Sciimelin, od 4go bataliionu 
Iłrzelcow, śmiertelnie ranionego Kapitana 
Martinkovicha, od pułku Lindenau, Po* 
r icznikuw Szucleta i Po.>SdWetza, od Wa< 
r isjyńskiego pułku, i nakoniec Poruczni
ka Spenitzhufer, od Frimonta huzarów* 
—  £»a ieziorze Garda, flo ty lla  Auftryaek— 
pod dowodztem Kapitana Aurty U uczyło, 
także d. 15 Marca ż y w ą  potyczkę. F lo 
tylla  ta atiakowana b y ła  od nieprzyia* 
cielskiey flotylli  z 7 zbroyuych Ilatkosr 
zło ion ey, 1 lubo zaraz na początku uszko
dzona zollałs  ieuna ley szalupa, która w  
krotce utonęła, daw ała  iednak tak zręcz
nie i skutecznie ognia, iż nieprzyjacielska 
f lo ty l la  po czterech godzinney walce p rzy
muszoną b y ła ,  z utratą iednego datku i  
znaczne/ liczby zabitych i ranionych ,  
szuKać swoiego ratunku w  ucieczce. Do* 
wodzca C. K. f l o t y l l / ,  Kapitan A u r t y ,  
który tak chwalebnie sprawił się w tey  
rozprawie 1 czyn ił  czego ty l*o  żądać ino* 
zna b y ł o , chwali szczególniej odw agę 
Porucznika artyleryi Fie-icht i obu P oru
czników Skuteskiego i Justa od Hohea- 
loue Bartenlteioa.

—  D . 50 —  
v Urtfdowe doniesienie.

Zg łowney kwatery Arcis nad 
Aube d. 17 Marca.

J«Dfrałowifl W ia iiu g e io d e  i  B iilew *



Ittórty  fOtfeąf mieli tTąezyć się » 
«naxszaikim Bliicherem , .nie- mogli tego 
p o k a z a ć , poki Soisson bie było  w z ię te , 
co przez poruszenie w oyska Śląskiego kit 
południowi naRąpiło. O sad zaiacy  to 
miafio sooo bieprzyiaciejskiego woyska 
Jenerał Moreau przymuszony oył do ką- 
pitulaoyi- Oddał to miaRo d 2 Marca z 
34 działami i wszyftkiemi będącemi tam 
woiennem: potrzebami. Tym czaęem  gło- 
>vue w oysko nieprzyiacielskie pod wodzą 
Cesarza Napoleona przeszło pod L a  Ferte 
jpod Jouarre za Marnę , szło  za poruszę 
niami Sląckiego w o ysk a  nad Aisne. Feld
m arszałek Blikher niechcąc się z prze* 
w y ż s z a ią c ą  liczbą w nieuiy tecm ą wda' 
w ać  w a lk ę ,  cofnął się do obu korpusów 
JiVinziogerode i B iilowaaio Soissous, któ
re m ocno osadził i woysko swoie za Af- 
sne poft&wił. D, 5 uderzył nieprzy iai lei 
na SoissoDS i u s i ło w a ł,  w sparty liczqą 
artyleryą  , opanow ać przedmieścia. A le  
przez waleczność w o y s k a  1 św iatłe  roz
porządzenia Jenerała R od ziew icza , który 
70,000 ludzi i 36 działam i trzym ał to 
miafio osadzone, wsiyftkie nieprzy iacel* 
akie attaki z znaczną iego ftratą odparte 
zołtały. Tegoż dnia opanow ał nieprzy
jaciel przeprawę przez Aisne pod Bery* 
au - b a c ,  i w o ysk a  swoie aż do r Corhe- 
n y  posunął. W oy$ko Śląskie tak b y ło  
rozdawiOBe, iz na wzgórkach między Ai- 
sne i Lette mogło się albo meprzyiacie- 
łow i o p r z y ć .a lb o  też przez Craonne r a  
nie uderzyć. A le  że meprzyiaciel wcześ
ni ey z.aiął Craonne i lasek przed Cor- 
b e n y , i tym  sposobem krótszą i lepszą 
drogą do Laon zagroził z w ią z k o w c y  li* 
nii Feldmarszałka Bliichera z Niderlan
dami f przeto ten poRajiowił zgromadzić

swoie s i ły  pod Laon i  tAm Oflar«W«ó
nieprzyjacielowi bitwę. Dla ukrycia ia- 
doak tego poruszenia, pofiawioua zoRała 
piechota pod jenerałem Woronzow pod 
C raonn e, a korpus Sakena pod Bray ia- 
ko odwod. D. 6 ieszcze w wieczór attako- 
wanemi oni by ii przerpagaiącą siłą dawne/ 
gwardyi. Poruszenie przoz St. Martin 
ku lewemu ich bokowi, zniewoliło ich do 
odwrotu ku B ray, gdzie nieprzy jaciel na- 
zaintrz rano ponowił wszyRkiemi siłami 
swoie attaki. N a d z w y c z a jn a  waleczność 
woysk Ro.ssyyakich, połączona z  ś w ia 
tłem 1 odwagą ich d o w o d zco w , czynią 
ten dzień pam ętuym w drieiach woien* 
nych ; 18,000 ludzi Rało tam pr^ez 12 
godzin przeciw 50 do 60 tysiączuey nie* 
pr,zyiacielskiey sile. Dopiero pozno ur 
nocy opuścili Jenerałowie Woronzow I 
Saken swoie Ranowisko, przeprawili się 
ped Chęrrigny 1 Chaviguon za L ette ,  i 
udali się do L a o n ,  gdzie tey nocy i na
zajutrz połączyli się z innemi korpusami 
w o y s k a  SUskiego. Korpus Jenerała B u
ław a za ym o w a ł .miaRo i wzgórki pod 
L a o n ,  i ftanow.ł środek Rano w i s k a ; ko r
pusy Jen. v\ mzingerode, Langerona i  
Sakena fiały  na prawem skrzydle w głę
bokich ko|umuach , maiąc z  przodu dro
gę od Laon do Xere; korpusy hleifia i  
Jorka na lewem skrzydle pod Vaud. D. 
9 zrana xa pomocą grubey mgły opa
nował m eprzyiaciel  wsie Semilly i Ar- 
don. O godzinie u  przed południem ro- 
zeszła *ię mgła i korpusy ty inziDgerede 
i Biilowa pofiąpily do attaku. W sie od
zyskane z o R a ły ,  a prawe skrzydło Jene
rała  W7iozipgerode odparto uieprzyia- 
ciela aż do Las'ir.ourt. O godzinie £ 
po południu po kaza ła  się znac-na kolum- 
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V sso )(
mm mtl- drotfzi 6*3 fteżinsn. fe ld m a rsza łe k  
iBliu her post&ł natytlitnialt korpusy Lan- 
gerona i SaKena na lewe skrzydło dla 
arnocaienia Jenerałów JKletfta .i J o * k a , i 
itosuazał oftiUmemu uderzać zaraz na w e. 
przyiacieia  , iak ty lko te posiłki nadejdą. 
Noc zachodziła  j u ż , gdy oba te korpusy 
.nadciągnęły, Jenerał Jork udał się zaraz 
naprzód i natrafił na kolumny aieprzy.a- 
cielskiey p ie ch o ty , które przeciw niemu 
ciągnęiy. Niespodziewany attak i  nagie 
poduszenie )&«.dy p ize w a zy ły  w krotce bi
tw ę na naszą korzyść j meprzyiaciel ucie- 
t a ł  w nieładzie. D. 10 czynił nieprzyia- 

.ciel niektóra usiłowania przeciw naszetnu 
p raw em u skrzydłu i środkowi 1 Jene
rałam i Vv luiingerode i Biilow i o d w a ża ł  
Cię naw-et na miafio Laon uderzyć. W  
w szyfik ica  m iejscach  zoftał odparty. Ce
sarz Napoleon, który tu sam w o jsk iem  
p r z y w o d z i ł ,  zdaw ał się chcieć przez ten 
nttak zapobicdź zupełnemu zniszczeniu 
korpusu A la r m o w a , który Jenerał d<ifk 
a ż  do L e r y  -au - bac ścigał.. W  noey z 10 
Ca n  cofnął -się mcpizy iacitl  za C'havi 
gnon: 45 ( z i a ł ,  mnofiwo a m m u n ic y jŁ jch  
w o z o w i  jeńców b j ł y  owocem chwalebne
g o  dnia tego Jenerał Si. P r ie l i , wspiera
jąc poruszenia fe ld m a rsz a łk a  bluchera., 
Wpadł z j o o o  wi yska  “ rzez V .t iy  do 

•Reimsu , które mralio .był n iep iz jia cie l  d. 
jf o p a n o r a ł ,  i szturmem go odzyskał. Je- 
c e ra ł  L a c c lte , p sztabowych ott.ceror , 
2500 ludzi i jo  dział dohało się w i«g» 
ręce. D. 13 jednak b y ł  ten Jenerał od 
p rze w y ż sz a ją c e j  liczby napadmouy 1 mu- 
s ia ł  po ż y w e y  rozprawie z tego miafia u- 
B ip ić ,  przjezem  nie tylko o n ,  ale i iego 

A toyska utrzym ały  ca.wra swoią chwałę. 
3 uerał St. PneR c i a ł  b yd ź  ciężko rani o.

n y  ; korpus iego ccfdąl się do Bery an- 
bac , dla złączenia się z  w t / i ln e m  fiiu- 
chera

Tym czasem  główne w oysko  p o  o S *
tnich świetnych potyczkach pod T r o y e s ,  
osadziło przeprawy a a  Sekwanie , i oc;ze* 
kiw dfo w tern fianowisku wiadomości o 
polłępie południowego w o js k a  , które z a  
bez pieczy c mu miało lewe ,iego skrzydło.

ITnldm. porucznik-Biancłii b y  cw posia
dłości M acou i przednie swoic flraże p o 
sunął ,az do Maison - blancne , na droaze 
ku Lyon ow i, i) .  11 uderzyli na nie prze
w yższa jącą  liczbą Jenerałowie d j w lz y i  
ftieunier i Fannetier i odparli ie a ż  ku  
M aco u. Frzed tnr> miaHem wszczęła się 
ż y w a  w a lk a ;  nieprzyjaciel nacierał m o
cne mi massami p iechoty  tak  gościńcem 
przeciw środkowi naszego nanowisk i ,  ia- 
ko tez przeciw prawemu ckrzydłu ki wsiom 
St. Le&e. 1 Yinceles. Wszędzie ze itratą 
odpatty z o f ia ł ,  i przymuszony w n o ry  u- 
chodnic ku L y o n o w i ,  dokąd idzie zanim  
woysko południowe po obu brzegai h* Sao- 
ny. U w a działa , kilkanaście w o z jw  pro 
ch o w ji.h  i około 1000 jebcow pomiędzy 
kioremi kilkunafiu officerow, dodało nam 
się w ręce. Podług w yznania  mieszkań
ców uciekał nieprzyjaciel w takim nieła
dzie, iż leden pułk narodowcy g w a rd y N t 
F r o w a n c y i , którego pułkownik b y ł  ranio
ny, zaraz po p r t j c z t e  w cy s k o  c ju s c i ł  
i do domu powrocił. W a ż n y m  skut
kiem  tty  potyczki b y ło ,  ze w sz y f it ie  nie- 
przjiacielskie w o j s k a ,  które potiąpiły b y 
ł y  ku Chambcry i Genewie c o fr ę ł j  się. 
Nc-we nasze w oyska  w alczy ły  na w y ś c i
gi z dawi.emi. beldm por. Bianthi ch w a 
li z pomiędzy nich n a jbard zićy  wybior* 
ęzy szwadron huzarów Cesarza i 2 szwa*



drony dragonii W , Xcia W ircburskiego, 
które w nay waznieyszey chwili rzuciły się 
na nieprzyiaciela kiedy uderzał n_wazne 
ftanowisku pod C haraay  i w  nieładzie od
p a rły  D aley  chwali bataliioay ^rena- 
dyerow  Jaross/  i Okiopsia , Jenerała Fiir. 
fienwerthera, M ajora W ober od Davide- 
v ic h a ,  który z samem sweim bataiiionem 
200 jeńców za b ra ł,  a szczegóiuiey Majora 
Ehrenileiu od gtownego sztabu.

Razem z doniesieniami o paflępie woy^ 
ska południowego i oświetaein zwycięz- 
twie w o jsk a  Ś lisk iego , odebrano wiado- 
m o ść ,  iz nieprzyiaciel zbliża  się do Cha- 
lous aad Marną. Cel tego poruszenia nie 
n o ż e  bydź inny , iak t y lk o ,  aby przeszko
dzić połączeniu się obu woysK. W o d z n a .  
czelny przeuiosł natychmiałt główną two 
ią  kwaterę dojArcis nad AuDe, ażeby 
ztamtąd ftosował swoie poruszenia do po
ruszeń nieprzyjacielskich w  zupełnem p o 
rozumieniu zw uysktem  Śląskiem.

Podług doniesień zg łó w n ey  kwatery 
Feldm arszałka Xcia Schwarzenberga pod 
d. 20 Marca o północy , poRąpił nieprzy 
kncicl pod osobiRem dowództwem Cesarza 
Napoleona, przez Cbalons, Fore-C ham - 
panoise i Plancy przeciw głównemu w oy- 
s k u , które p o łą c z y ło  się na lewym  brze
gu pud Arcis. Sam Casarz Napoleon z n a j 
dow ał się z swoiemi gwardyam i w r o c y  z 
19 na 20 w Plancy. D. 20 zaszło kilka 
z y  w yc h  potyczek z naszą korzyścią , p rzy 
czepa piąty korpus pod Jenerałem Hrabią 
W rede i R ossyyski Jenerał Raiserow, któ
r y  4 działa zd ob ył i  wiele zabrał jeńców 
szczególniey się p o p isa li , i znaczną klę
skę nieprzyiaiielowi zadali. Nieprzyjaciel 
u trzym ał Arcis i lezącą z przodu wieś D o r ,

sey 1 naywiekssens natężeniem aż donoey; 
ze wszynkich zaś innych mieysc p r z e p i 
ty zoRał z znaczną Rratą za rzekę Aub«. 
Strata nasza w itosunku do iego ietl bar
dzo mało z n a czącą ; ubolewam y nad ra
nieniem walecznego Jen. M ajora Hardegg. 
którego rana nie tdaie się iednak bydź 
śm.erteiaą. Podług wyznania je ń có w , u- 
syte nawet b y ły  do obrony Arcis dwie 
kcmpaaiie grenadierów  g w a id y i ,  które d. 
20 czyn iły  służbę przy osobie Cesarza. 
W od- naczelny , Feldm. Xże Schwarzcu- 
berg, poczym ! rozporządzenia do pono- 
wieaia walki d. 21.

Urzędowe doniesienie z w ysokości 
M esnil- la-( .on itesse  pod d. 21 o godzinie 
to przed południem, zaw iera: ”  \K oy-
sko Rut zgromadzone ua wzgórkach Me- 
sn il- la -C o m tesse ,  dla wydania bitwy po
mykającemu się w tey chwili od A.cis  uie- 
p rzy iac ie lo w i; Ranowisko nasze iefi tak 
korzyR ne, iz możstny spodziewać »ię po
myślnego wypadku. „

Doniesienie z Cesaiskiego obozu w 
Bar nad Aube pod d. 22 o godzinie 6 z ra
na o p ie w a ,  iż nadeszła tam z g łó w n e j  
kw atery  P o u g j  pud d. 21 o godzinie to  
w wieczór naRępuiąca w i a d o m o ś ć D z i e ń  
dzisieyszy był nader św ietn y; meprzyia- 
ciel soRał w w szyltkich m iejscach  odpar
ty. Strata iego musi bydź bardzo znacz
na ; pomiędzy jeńcami znayduie się 1000 
ludzi z d aw n ej gwardyi i do tego czasu 
przyprowadzono 7 dział zdobytych. Dal- 
s e szczegóły oczekiwane są co chwila. 
Na lewym  brzegu Sekwany nie czyn ił  nie
przyiaciel żadnych poruszeń; Troyes ieft 
iedną brygadą osadzona, a  lekkie woy* 
ska zachodzą aż do Nogtnt nad Sekw a

n ą .
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O dalszych działaniach południowe- 

go w oyska nadszeł od Naczelnego Wo 
dza tego w oyska, Jenerała artyleryi Xcia 
Hessen Homburg, naftępuiący rapponł pod 
d, 19 Marca z Viile Franche:

Gdy w c z o r a j  rano ruszyły kolumny 
do attaku, Bał nieprzyjaciel na wzgor. 
karli Sf. George. Marszałek Augereau 
p ftąpiłnatychmiaft naprzód z resztą w o j 
aka swoiego, wzmocnił to uiieysce i za
lecił bronić go nayuporczyw iey, i rzucił 
• ię z n a jzn a czn ie jsza  częścią swoiego w o j 
ak a na pierwsza kolumnę pod dowództwem 
Feldra. porucz. Barona Bianchi. W alka 
itała się powszechny i bardzo zacięta.' 
Przykre położenie m iejscow e , osobliwie 
pod St. George, znrzyiało nieprzyjacielo
w i ;  waleczność ieJnak w o ysk a  przezwy. 
c ię ży ła  wszyftkie trudności; nieprzyiaciel 
zoflał za St. George odparty i musiał się 
z najw iększym  pospiechem z a V ille -F ra n - 
che i Anse cofać Przednia Uraz p ierw szej 
kolumny doszła do C bassayne,a  drugiej do 
Bromyka AzergueS przed Anse. W o js k o  
flanęło przed Pomines i V il 'e  • Franche. 
Fe^dro. por. Bianche ubolewa nad ftratą 
Majora £hrenfteina od głownego sztabu 
Bader zasłużonego officera, który w każ
dym  razie zręcznie się sprawiał. Poczy
nione *ą wszyftkie przygotowania do za
pewnienia przeprawy za  Azergues pod 
Chazay i LozaDne, i iezeli można dziś 
leszcze uderzenia na nieprzyjaciela w iego 
flanowi ku pod les Echelles. W szylikie  
w oyska  w alczy ły  w dniu w czo ra jszym  z 
aaywiększy odwaga. Xże Hefsen - Hom- 
kurg chwali równie mądre iak odważne 
•prawienie się Jene. M ajora Barona Czo- 
l ic h ,  obu p-owadzacych kelumny dowod- 
Csw Faldm. por, Barona Bianciu > Baro-

\

na Win.pteŁ, tudzież (prowadzącego prze
dnią flraż drugiey kolumny Jen. Barona 
G all,  iako  tez M ajora  Bachan od Simb- 
scha piechoty, który w flanowiącey ch w i
li nayważnieysze uczynił przysługi , i  
szczególnieyszym względem poleca M ajo
ra Nadeldinger od głownego sztabu, któ
ry  przedziwnie się popisał.

7  Altany d. y  Marca.
Z Hamburga przeniosło się tu znowe 

w tych dniach wiele mieszkańców. Nę
dza ieft tam , iak mowiy n a d z w y cz a j  w iel
ka ; Marszałek Davouft i iego w o jsk o  nic 
cierpi iednak niedoftaiku, bo m a ieszcze 
70 spiklerzow napełnionych wszelkiego ga
tunku potrzebam i, i rachu>a, i£ chociaż 
pierwsze 6 miesięcy oblężenia upłyną, mo
że się ieszcze drugie 6 ,  a nawet ro mie
sięcy trzymać. Celnicy w yłam ali niedaw
no domy w ysz ły ch  mieszkańców, i co w 
nich znaleźli częścią zabrali,  częściy spi
sali. K u pcy  , którzy maiy ieszcze cokol
wiek to w aro w , o<e mogy ich sprzedawać, 
ale musza oddać co ieft zarzadane. C a ł y  
zapas wina ieft za ięty ;  czyniący  przeciw 
terbu przełożenia i proszący o oszczędze
nie odebrali odpowiedź : ”  W ino i chlab 
mieć Marszałek musi dla swoich żołnie
rzy ; musi o nirh mieć Raranie iak o włas
ne dzieci; bronić się do upadłego będzie, 
a ieieli bydź in aczej  nie m oże, zrobi z 
Hamburga druga T r o ię ,  chociaż w ie ,  iż 
nie ma Homera , który opisałby wierszem 
iego c z y n y . ”  Są to własne iego słowa. 
O k ' ło  55,000 ludzi znayduie się ierzcze 
w Hamburgu. Mieszkańcy cmentarza S. 
K a ta rz y n y ,  a nawet Faftor, musieli w 3 
godzinach z swoieh mieszkań się wynieść, 
które wraz z dymami w W andrahm  prze
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Z  Paryża d. 27 Lutego. 
(  i ?  j?<j» AngitlakUh i gazety Berlińsktey.)

Dziś w niedzielę po mszy oddano N. 
Cesarzowey ło zdobytych chorągwi. Nie
sione oae b y ły  przez 3 officerow a d gw ar-  
dyi C esarskiey , 4 od liniiowego w o ysk a  i 
4 od gwardyi narodowey. O rszak skła
dający  się z oddziału w oyska  szedł z n u - 
z y k a  w oyskową przez wielki dziedzioiec 
Tuiłlcries. W. Ali lir z obrzędów w prow a
dził chorągw ie, na których czele szedł Mi- 
nifter woieony z g łów nym  sztabem do pod
nóżka t r o a u , na którym  siedziała Cesa
rzow a , otoczona Xiążętami, W  W .  Urzęd
n ikam i, Mmiftrarai, i t. d. M«nftcr wo- 
je n n y ,  Xże F eltre ,  oddał N. Cesarzowey 
ehorągwie przy ftosowney m o w ie , w któ- 
Tey m iędzy innemi w yra z ił :

”  N owe rozkazy Cesarza zaleciły  mi 
a ło iy c  u ftop W . C . Mci te trofea. Gdy 
Saraceni na równinach Tours i Poitiers po- 
bitemi aotła li , iąfinemu ty lko  narodowi 
w ydarte zoftały m ak i z w y c ię z tw a ,  które 
tę ftolicę adob ć m iały .  Dziś kiedy podo- 
bneż grozą Francyi niebezpieczcńflwa, a 
daleko trudoiey dokupić się p om yślności,  
w ysoki W -  C. M ci M ałżonek poseia Jey 
chorągwie, które 3 głównym Mpcarfiwom 
E u r o p y ,  albo raczey c a łe y  w y r w a ł  Euro
pie. Tegoroczoia kampaniia przypomina 
l a m  chwalebną kampaniią roku 1793 i lat 
naftępuych. Znaki zw ycięztw a ,  które 
przynoszę, zdobyte zoftaiy  w bitwach pod 
Jtlontrairail i Vauckam p, i w potyczce pod 
Montereau. Znaki te obieauią nam nowe 
zw ycięztw a , jeżeli nieprzyjaciel zechce-da* 
le y  woynę. prowadzić. Takiem iz nadare* 
i«s»i k a id e  Francuz kie serca ieft ożyw ia

ne. W . C. Mość dzielisz i t  z natnb W , 
C. Mość polegasz na geniusza w yso k ieg o  
Twoi eg o M a łż o n k a ,  miłości i natężeniu / 
narodu. W . C. Mość okazuiess w teraź
nie jszych  okolicznościach ciągle moc u m y 
słu i p rzym iotów , które zarowno godne- 
m is ą  podziwienta Europy iak potomności. „  

N. Cesarzowa odpowiedziała Mini- 
l ir o w i,  iak naftępuie:

”  Patrzę z radością na te trofea, któ
re mi W  Pan z rozkazu Cesarza, moiego 
wysokiego M ałżonka , przynosisz. Są o- 
ne w oczach moich znakiem u ratow anej 
o y czy zn y .  N ie c h a j  wszyscy  F ram uzi 
przy  zpoyrzeniu na nie chw ytają  o r ę ż }  
niechay zgromadzą się około awoiego M o
n a rc h y ,  o k o ło  swoicgo o yca .  M ęztw o 
ich kierowane lego geniuszem dokona w 
krotce oswobodzenia kraiu. „

Chorągwie zaniesione potem aoflzły  
do domu inwalidów.

Monitor zapełniony ieft opisaniem 
zdtożności,  których nieprzyjaciel dopu
szcza się w Francyi. Nie ma jednak 
wzmianki o żadnym mordzie. .

O  okładach  w Chatillon mówi Moni
tor pod d. 23 Lutego iak naftępuie: ”  Kon- 
gress trwa w c ią ż ; ale nieprzyiaciel czyni 
mu iakie tylko b y d i  mogą przeszkody. 
K o za cy  za kazdem krokiem wRrzymuią 
goń cow , i chociaż tylko e 30 mil Fran
cuskich iefteśmy w proftey linii od C ha
tillon oddalonem i, i nie p rzyb yw ają  tu 
iak w 4 lub 5 dni. P o  pierwszy raz zgw ał
cone tym sposobem zoflały prawa ludów. 
Pom iędzy naymniey polerownemi naroda
mi szanowanemi są gońcy p o s ło w ,a  zw ią
zek pełnomocnikom z swoim rządem ale  
dozoaie ia d o e y  p n e s k o d y .



robione z o t fa ł j  na lazaret.,

Z  Paryża d. 27 Lutego 
( Z  pism AngitUkuh i gazety Berlińskiey.)

Dziś w niedzielę po mszy oddano N. 
C esarzow ej to zdoby tych chorągwi. Nie
sione one b y ły  przez 2 officerow od gwar- 
dyi C esarskiey, 4 od liniiowego w oyska i 
4 od gwardyi narodowey. Orszak skła
dający się z oddziału w oyska  szedł z mu
z y k ą  w oyskow ą prze* wielki dziedziaiec 
Tuilleries. W. Aliftrz obrzędów w prow a
dził chorągwie , na których czele s*edł Mi- 
nifter woienny z g łów nym  sztabem do pod
nóżka troau , na którym  siedziała Cesa
rzowa , otoczona Kia^ętami, W  W . Urzęd
n ikam i, M iniflram i, 1 t. d. Alkoifter w o 
je n n y ,  Xże Feltre,  oddał N. C e sa rzo w e j  
chorągwie przy ftosowney m o w ie ,  w któ* 
rey m iędzy lnnemi w yra z ił :

”  N ow e rozkazy  Cesarza za leciły  mi 
z ło ż y ć  u ftop W . C- Alei te trofea. G dy 
Saraceoi na rowainach Tours i Poitiers po- 
bitemi zo fta li , in n e m u  ty lk o  narodowi 
w ydarte zoftały znaki z w y c ią z tw a , które 
tę ftolicę zdob ć m iały . Dziś kiedy podo- 
bneż grożą F ra n c ji  niebezpieczeńflwa, a 
daleko trudoiey dokupić się pom yślności, 
w ysoki W .  C. Alei M ałżonek posela Jey 
chorągwie, które 3. głównym  Mpcarftwom 
E u ro p y ,  albo racze j  c a łe y  w y r w a ł  Euro
pie. Tegorocznia kampaniia przypomina 
l a m  chwalęboą kampaniia roku 1793 i lat 
aaftępDjch. Znaki zw ycięztw a  r która 
przynoszę, zdobyte zoftały  w bitwach pod 
Alootmirail i Yaucbarap, i w potyczce pod 
Montcreau. Znaki te obiecuią nam nowe 
a w yeięztw a, ieżeli nieprzyjaciel zechce d a 
l e j  wojnę, prowadzić. Takiem iż nadare- 
ia a u  każde. Francuzki# nerce- ieft ożywio

ne. W . C. Mość dzielisz ie  z narer, W ,
C. Mość polegasz na geniuszu w yso k ieg o  - 
Tw oicgo M a łż o n k a ,  miłości i natężeniu / 
narodu. W . C. Mość okazuiesz w teraź
nie jszych  okolicznościach ciągle moc urny- J  
słu i przym iotów , które zarowno godne- 
mi,są podziwiema Europy iak potomności. „

N. Cesarzowa odpowiedziała  Afini- 
f trow i,  iak naftępuie:

”  Patrzę z radością na te trofea, któ
re mi ty Pan z rozkazu Cesarza, moiego 
wysokiego M a łż o n k a , przynosisz. S ą  o- 
ne w oczach rnoicb znakiem uratowaney 
o y czy zn y .  N ie c h a j  wszyscy  F ram u zi 
przy  zpoyrzeniu na nie ch w ytają  oręż 
niechaj zgrom adzą się około swoiego M o 
n a rch y ,  o k o ło  swoiego oyea. M ęztw o 
ich kierowane iego geniuszem dokona w 
krotce oswobodzenia kram.,,

Chorągwie zaniesione potem aoflały  
do domu inwalidów.

Alouitor zapełniony ieft opisaniem 
zdrozności, których nieprzyjaciel dopu
szcza się w Fraucyi. Nie ma iednak 
wzmianki o żadnym mordzie. .

O okładach  w Chatillon mówi Moni
tor pod d. 23 Lutego iak naftępuie: " K o n 
gres* trwa w cią ż ;  ale nieprzyjaciel czyni 
mu iakie ty lko bydz mogą przeszkody. 
K o z a cy  za  każdem krokiem w flrzym sią  
g ońcow , i chociaż ty lko 0 3 0  mil Fran- 
euzkich iefteśmy wprofley linii od C ha
tillon oddalonetni, i nie p rzy b yw a ją  tu 
iak w 4 lub 5 dni. P o  pierwszy raz zgwał- 
eooe tym sposobem zoftały prawa ludów. 
Pom iędzy n a jm n ie j  polerownemi naroda
mi szanowanemi są gońcy p o s ło w ,a  zwią
zek pełnomocnikom z swoim rządem a i* 
dozaaic ż a d n e j  prteskodj.
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